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Walka o szkol~. 
Siedem lat nie wy s ta rczyło do Zła wola i n i echęć możnych tego 

____ 3 

jednolitej . Fundam entem tego systemu 

win na być wysokozorganizowana szk o­

ła powszechna. 

Psychologiczno -dydaktyczne i spo-
ustalenia ustroju szkol nictwa w R ze- świata zamknęła podwoje przybytku 

łeczne względy domagają się rychłego 
czyp cspolitej. Z agadnie nie to nie przy- oświaty dla szerokich mas. 

skasowania niższych klas gimnazjalnych: 
brało konkretnych form : w gabinetach A by zapobiec tej krzycz~cej nie-

uzgodnienia programów nauczania, 
ministerjalnych rodziły się projekty sprawiedliwości, konieczną jest natych-

ut warzenia pięci oletnich średniówek. 
i... zostały projekty. miastowa reforma w dziedzinie szkol-

Tymczasem setki t y s ięcy na j młod- nictwa. Refo rma, która obejmie och rony, Czas wielki zespolić w jedno 

szych obywateli niema sz k oły, se tki przedszkola, szkoły powszechne, śred- wspólne ognisko swe myś li i czyny! 

tysięcy gnieździ s i ę w ci as nych Izbach nie, zawodow e 1 stworzy system szkoły lValerjan Gliniecki. 

szkolnych, urągających wszelkim wy­

mogom hygJe 11 y. Zaledwie znikom a 

cząstka, pr zy mniej lub wi ę cej odµo-

----~·~----

wiednich w aru nkach, k ou .ysta z si i;;d­

mioletniej nauki w szkołac h robotni­

czych i włościańsk i c h (pow szechnych ) . 

Nad Ło żą zawisło groźne 
niebezpieczeństwo. 

Według okto nfl<lawezego (tabela 
likwidC\cyjnfl) z 1864 roku miC\sto Łomżo 

Ale i ta m a przed s ob ą zam kni ę tą posi oda 1500 morgów vas twiskfl, t. zw . 

drogę do da lszych studjów. Wy soki e „Pulwy" . Użytkownilrnmi postw1sko SEl 

ł · · h . . l wszyscy rnicszkl"lńcy miasta, z tą rózni<:(l, 
op aty w g1mnazJac 1 spec1a ny egza- . . . . 

1 że 104 m1cszc:zan- rolnikow maJQ zastrz e-
min ci la wy c ho wańców s z k ół r obotniczo- żone \\1 tabeli tiezptcitne pasanie inwen-

włośc1ańsklch przekre śla ws zel k i zapa ł I tarza, o rc:5zto luJnoSci rnszczo ovloty 
do wiedzy . na rz~c:z. Kasy f\iejskiej. Administruje 

. . pt1stw1sk1em f\og1strttt. 
Konstytuc1a marcowa zape wnia Wobec tego , że posioda<:ze gruntów 

społeczeństwu obowiązkową naukę ola mkjsk1cl1 przystąvili do komasacji tyc:h 

wszystkich w zakresie szkoły powszec h- yro ntów, co win na poprzedzić likwidacj a 
serwitutów, l{ada f\iejska. pragnąc przy­

nej. Wręcz przeciwnie wygląda to 

w rzec zywist ości. Szko ła pows zechna 

istnieje ty lk o dla dzi eci rob otników 

i włośc i a n. Ola „lepszy ch" synów Oj-

C7Y Z11Y u t rzy m ano ośm ioletnie gimnazja. 

svkszyć konrnsncj<;, na posiedze niu w 
dniu .5 l'\a1 \.'.o 1923 r ., upowGżnila pre­
zydenta miasta Świd e rskiego i ławnika 
Antosiewicza <lo przeprowadzenia per­

trnktocji z mieszczflnnmi-r alnikami. 

Nu zasndzic pO\\' yższego c1powoż-

nienia l"\.agistrat, w porozrnnieniu z Eo· 
rni sarzem Ziemskim. prowf1dzit \\J ei(}gn 
półtora roku okłady z mieszc:zanami, 
rolnikami i na podsta\\1ie tych układ ów 

wystąpił na jednym z ostatni<:h posiedzeń 
Rady .l"\iejskiej z n'ast<;pują<:ym wnios­
kiem: " 1., l{ado l"\.iejska zrzeka si<; 
wszelkich przystc1 gując:yeh Kasie l"\.kjs ­
kiej miasta Łomży prO\>V i slużebnośc:i 

na pastni]\ach "Pulwy", nic: z tflkowyeh 

za sobq nie pozostawiając:. 2., Wzomion 
za to f\agistro t m. Łomży ot rzymuje 
wzdłuż szosy Łomża - P i ą tnica, po le\\1ej 
st ro nie 13,25°/o ogólnego ter enu past w isk • 
"Pol wy„, jaki b<;dzie ustalony planem 
pomiarowym, sporz(łdzonym z natury 
i przyje;tym do rozrachu nku przez Urząd 

Ziemski. 3„ Z wydzielonego l"\.agistnito· 
\\' i m. Łomży w powyższy sposób terenu 

bi;d4 odli<:zonc 24,54 morga, k tó re zo~ 
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stały wywłaszczone: na rzecz Skarbu 
i użyte pod budowę tartaku państ\\'Oweqo". 

Wniosek flagistratn, pomimo uza­
sadnień /'1agistratu, że układ U1ki ko­
rzystny dla miasta, i gorąecgo poparcia 
ze strony wic:e-przcwodnicząccgo p. Bie­
lickiego, nic uzyslrnł większośei i odesła­
ny został do Komisji, złożonej z prc­
zydjum Rady i radnego Hryniewicza. dla 
bliższego zbadania sprawy. 

Pr7.cd tym niż sprawa ta znajdzie 
się ponownie na posiedzeniu Rady /'1iej • 
skicj i może być bezpowrotnie zdecydo­
wana, warto aby ogól mieszkań (:ów do­
wiedział się jakiego rodzaju dobrodziej­
stwem chce go flagistrat obdarzyć. 

w s p ó n a P r a c o 

Jedynym logicznym rozwici za niem 
tej sprawy jes t pozostawi enie pastwiska 
„ Pul wy" nadal \l..ie wspólnem władaniu 

l"\tigistratu i mieszczon - rolników, co, 
według obowicizując:yc:h przepisów, nie 
stoi na przeszkodzie do przeprowadzenia 
komasa<·ji pozostałych gruntów miejskich. 

DŹ'WIĘK St\UTKU. 

Odesz ł y w zaś wiat wonie róż 
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było zawieszenie krucyfiksn z napisem: 
„ Ten co cierpiał za prawdę·' , że przy 
angażowaniu pra<:o\l..1ników /'1agistratu 
unikał ludzi, należ(\<:ych do jakiejkolwiek 
partji, i że z całą zaciekłością tępil 

wszelkie zł o , wykrywaj&<: naduży<'ia po­
przedniego /'1agistratu. 

Przcdewszystkiem, jak \\lidtić z wy- 1 
jaśnień f'1agistrat{1, pastwisko ,,f-'ulwy " 1 

zawiera nie 1500 morgów, a tylko 530 
morgów (gdzie si<; podziało 970 mor­
gow?). Z tej przestrzeni /'1ias to mn 
otrzymać 13,250/0. czyli 70 morgów, 

I barwy z ł ot y ch tę c zy -

Bezmierna ża ł ość po lnych g łu sz 

W samotnym wi c hrze jęczy ... 

* 
Wsiąk n ęły w ziemię-radość, ból 

I śpiewne wi osny echa -

Przesmut na pus t ka śn1eźn y c h pó l 

Mar t wotą się uśmiecha ... 

Drugi współoskarżony - Krauze, 
kierownik Kooperatywy Kolejowej, zna­
lazł się w grupie magistrackiej widoeznie 
dla okrasy, jako karany S(\downie za po­
lityke:. Zupełnie sz<'zerze przyznał się nl'l 
przewodzie sądowym do bezwyznanio­
wości i do przekonań Jewieowyc:h, Cllc 
z c:at& stanowc:zośeią odparł stawiane 
mu zarzuty wystąpień anti·państwowy<'h, 
jak nawoływanie do obalenia istnicj(\cego 
ustroju za pomocą gwałtu. Oświadc:zyt, 

ze jego inteligicncja nie pozwoliloby mu 
na podobnie niedorzeczne \\J obeenej 
chwili wyst(\pienia. 

Epilog: 19
, oderwanie ludzi od zwy­

kłych zajc.;ć przez pięeiomiesięc:znc trzy­
manie w więzieniu; 2°, wyrok unicwinnio­
jąey i 3°, O\,Vć!<:je, urz&dzone oriarom 
podczas powrot{] nei dworcu kolejowym 
przez ludność miasta Łapy. 

Cl mieszczanie-rolnicy 86,75u/0 • czyli 460 
morgów. Z ekwiwalentu, juld przypada 
/'1iastu, mają być potr(\c:ont 241 /1 morga, 
wywlaszezone przez Państwo pod budo-

* 
Ogarną ł dus z ę dziwny smę t, 

Samotną m oją d u szę -

we; tctrtaku, a więc: powstanie tylko 45 I 
morgów, które maj(\ być wydz ielone ·:· 
wzgłuż szosy piątniekitj po lewej stro- ~ 
nie. Sci · to przeważnie nieużytki. \ 

Wsza k że i kwiat myc h marze!\ ścię t. 

Powiąd ł i za pad ł w głu sz ę . . . 

F. Ch. Obseiwatm·. 

Inspektor Szkolny 
w Kolnie. 

Przestrzeń, na którei godzi się /'1a­
gistrnt, dotyd1czusowy yospodnrz "i' ulw", 
jest śmksznk mała, gdyż lruJno sobie 
wyobrazić, aby użytkowanie pastwisl..ci 
przez 104 mies:r.czan-rolnilrnw pozosta­
wało w toli:im procentowym stosunku do 
użytk01.\ltrnia pozostułyeh mieszlrnńeow, 
26-cio tysic;cznego mwsta, a obl1<..'.zanit 
serwitutu oabywu sic; zazwyczaj nu pod-
stcl wie uźytko wania. • 

Niczrozumiółem również jest dla-
czego /'1agistrćlt godzi sic; wziąć <:e1Ik.o­
wide nfi btlrki /'1iasla cały ~ic;żar, wy­
nikły z wywłłlsz<:zenio grunl.u poJ turtul\ 
państwowy; Jogkz11k biorąc , wyuil\łc z 
tc:go powodu straty (zaplaeono po 180 zl. 
za mórg), powinny ol>CiC:lżyć proporcjo­
nalnie do otrzymywanego terenu obie 
strony. 

Wogólc proponowany do zatwier-
dzenia Radzie f'1iejskicj ·układ dobrowol­
ny byłby klęsk(\ dla 1'1iasta. Po likwida<..'.ji 
serwitutu miesz czanie rolniey podziel iliby 
pomiędzy sobei otrzymane 'pastwisko, 
fi wtedy ogół mieszkańców nie . miałby 
do nich żadnego doste;pu, i każdy, J<;to 
dziś chowa krowc;, ge;ś lub innny inwen­
tarz, rnusiołby, dla broku pastewniku, 
pozbyć się takowego. 

/'1agistrat potrakto\\Jał całci ludność 

nie po ojcowsku lec:z po maeoszemu, to 
też należy przypuszczać, że Rada f'1iej­
ska tego stanowisko nic podzieli. 

R.EFLEKSJE PO VJYROKU. 
Kołtunerja miasta Łapy, przegraw-

szy kamvanję wyborczą do władz samo- (Odpo\vicdź p. Stanisła\\i owi Kropce) . 
rzcido\,\Jych, oskft rżyla poszrzcgólnych Zas tflnowio mnie, jak alltor urty-
członkÓ\V i prac:ownii<ó w .c:zerwoncgo" lrnłu rozumie poje;cie: „ dobry kierownik ". 
/'1ogistrntu o działolność anti - państwoun1 To pojęcie jest szerokie i względn e. 
(Komunizm). Skorzyslała z wypadków Dobry może być ten, który nic wgl E1 <la 
majowych, w którym to czas ie kłosa ro- w pracę swoich podwładnych, nie tępi 
botnicza we wszystkich zakcitkach kraju ich opieszałoś c i, patrzy na \.\lSzystko 
manifestowała na r zecz twórcy przcwrot(J przez pakc, byle nikomu nic dok(J<:zyć, 
majowego Oslrnrżeni e , prawic wyłącznic , nikogo nic pozbawić kawalkćl chleba, 
oparło się na zeznaniach konfiuentó\.\1 ehoćby to się miolo dziać z krzywd4 
polieyjnyeh, dla których sprawy tego ro ... budowy Ojezyzny. 
dza ju SC\ c:onajmniej kwestjC:l egzystencji Ja, osobiście. mam inne pojęcie 
(j eden z obrońców nazwał ieh ludźmi,) o danem wyrażeniu. W mojem pojęciu 
sprzedaj(\cyrni swój towar). dobrym kierownikiem jest c:złu\\1 ic.'k o sil-

Obrońcy nie mogli zrozumieć na nej rę ce i woli, który bez względu na 
jakim matcrjalc dowodowym, na jakich przeszkod y, jakie napotyka na drodze, 
argumentach oparł swe oskarżenie ron konsekwentnie dąży do urzeczywistnienie& 
prokurator. żądoj&e dla podsądnych 4-c:h celów i z adań , j akie posta wiło mu Pań­
i 6 ·<:iu lat c:ięż l;:i ego więzienie. Przepra- st wo, darzcie: go odpowiednim nrnndatem. 
szali też poszczeg olnyc:h świad ków, t\\Jicr- Takiego właśnie kierownika widz<; w oso­
dzcic:, że sci zby t ogrnniczeni umysłowo, bie Inspektora Szkolntgo p. Franciszka 
aby mogli zeznawać w podobnie subtel- Szczucińskiego. 
nej sprawie. Bo też świadkowie nie od- f\utor artykułu jest w b ł ędzie, t\\1icr­
różniali .Rad robotnic:zweh" od „Rzcidu dzą<:, że atmosfera \\Jywołana przez 
robotniezo · wlośc:iańskiego". p. Szezuc:ińskiego zabój czo działa na 

O burmistrzu Świątkowskim, głów- rozwój szkolnictwa powiatuKolncńskiego. 
nym bohaterze dramatu. zeznawano, że Nie należy pod wpły\\Jcm kilku jednostek 
picrwszei jego czynnościci w /'1agistroeie \\!Ypowiodoć si<; tak śmiało i stonowczo 
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o osobie, której si\ osobiś('ie nie zna, 
do czego si\ autor sam przyzrrnje. 

Ja bym powiedział, że p. Szczuciń­
ski nic uprzykrza życia nuuczyc:ic lsl\\'O . 
lecz prze.::iwnie swojt:t rntrgją i kon­
sekwencją pobudzo nauczycielstwo Jo 
prncy intensywnrj i utrwala w niem jedno·· 
cześnie: świadomość jego voważnych 

obowiązków, co nie wszystkim może sic; 
podobać. 

Z chwilą, gdy autor sam wyrnża 
sic;, iż żeidnych nadużyć p. Szczu cińskit­
rnu nie zorzaca, to już siłą rzeczy 
p. Szczuciński, joko urzędnik, jest "na 
wł a ś i.: i we m mitjs<:u ·, wbrew zdania 
c.utorn. 

Nie wchodz<; w szcztgbly Z\\lolnie­
nifl p. Glinieckiego, dymisj\ jcdrrnk jego, 
jak to j((ż zoznaczyłćl SeHlll:l R edCJ k cja 
\\> dopisku, spO\\lOdOwCll wizytCJLor p. f{z\­
dowski. H.ównież ;.:;a właściwe nokży 

awożać zwolnienie p. Cl1rzariowskieyo, 
skoro ono uzyskalo oprobat1; ze strony 
Kurntorjmn. 

Nieco przeczuleni są ci, którzy po­
informo\\>tili autom, że p. Szczuciński 
zobronił nauczycielstwu utrzymywania 
stosunków z p. Chrzanowskim. JCJk mi 
witH.lomo, p. Szczuciński zabro nił zarzn­
dowi Szkoły NQ 1 w Kolnie wpuszczonia 
p. Chrzanowskiego, joko osoby prywat­
nej, w mury szkolne podczas zajęć. 

Nie słuszny także jest zarzut, że 
p. Sz1::zuciński w jednym roku zlikwido­
wllł, ll w drugim urnchomił szkolę w Kci­
toch. Jest to kwestja, któr{I w zaltżnoś<:i 
od rrek\\'tncji, ett1tów i t . p. rozstrzyga 
ostotecznie nic p. Szczuciński, a Kura­
torjum. 

Czyniąc zarzut p. Szi.:zucińskiemu 

wytoi.:zeniC1 dyseypliuorki naw.:zydeke rn 
nic:morolne prowadzenie si\, S[lm chyba 
autor w ten zarzut nie witrzy, każdy 

bowiem rozumie, że skoro „ grze<.:h • wy­
<: hod z i no ju w, skierowując ctiłą opi nje; 
przeciwko oso!Jit "grzesznej", i Złl<.:hw ie ­

wo jej Ciutorylet w śroJowisku donc:go 
spolcczeństwa, co zmusza władz\ do 
reoyowonia, bez wzglt;d11 na to, czy no 
niej osobiście cif)żą .gn:cchy", czy ttż nie . 

W ovcc powyższego lodzi si\ autor 
w swojcm przekonaniu, że any~ultm, 

skierowanym przeciwko p. Szczo<.:ińskit-

. urn, jal\o inspektorowi Szkoln t mu, speł-

11io obowiązek rodaka pow. Kolneńskiego, 
ntltomiost przypuszczenie, że jego any­
lrnł, mimo wszystko, wzbudzi niesrnok 
w czytelniku, znalozło oddźwięk w wirlo 
umysło\:11 obywateli Kolneński<.:h, wyrnze111 
l.'.t::ego jest niniejsze w imi\ IJtzstrunnoś­

<:i moje sprostowonie. 

ltomuald Rull_qowsh. 

Szanowna Redakcjo! 
W „Wspólnej Pra <.:y" Nu 19 urnitściłn 

Redak cja artykuł, p. t. ,.Insp tktor Szkol­
ny w Kolnie " . który od początku do 
końca jest napisany złoś liwi e i tenden·· 
cyjnic i mija si\ z prawd ą . 

W artyko\e tym pisze p. Kropka 
o n ie z d ro \IJ ej atmosferze, panojące j 

w szkolnictwie, o nieudo i n ości inspektora 
i Z\\lalnicrniu nMczycicli. Przedtwszyst­
kitm rnusz\ stwierdzić , że p. Krnplrn 
zupełnie si\ nie orjentl1je w administracji 
szlrnlnej. 

SprawJ p. Glini eckiego została wy­
jaśniona j 1 1ż no ł flmach „Wspólnej f'ra<:y, " 
\\li\C powtarzać jej nie b\d\. P. Chrza ­
nowski nie został zwolniony za to, że 
ośmielił si\ 111ieć inn e zdanie \\l dysk<lsji 
nad lekcjf) wzorową. Trzeba l>nrdzo na­
iwnych czyttlnikó\V, żeby (l'~icrzyli w te~ 

go rodzr.j<l opowiadane im bajeczki. 
Nie eh<:<; jedn ak publicznie kompromito­
wać tych na<lczycie li, kt óry ch p. Krnpka 
po nazmisku u1yrnirnia, wi\c nie b<;dę 

opisywal motywów zwolnienia. Czy pa n 
Krupk a sndzi, :i.c nao<:zyc iel nienrn pro­
\\lu n :korsu do władz \,\1yższyc ll i i.:zy tr 
\\lłfld ze nie (1d1yliłyby natyd1mi ost zarzą­
dzenia inspektora, gdyby postqpił wbrew 
pro wu i spr n wiedli wości? 

To SfllllO można powiedzieć o wpły­
waniu na naoczy<.: ieli, by ni e "trzyrnywali 
stosunkÓ\\1przyjtlznych z p.Chrza11owskim. 
Zabroniltrn tylko przychodzić p. ChrzaM 
nowskiemu do szkoły, by nie odry\\>t1ł 

rwuczycic:li ou na(]ki. l"\ogą naoczyeiek 
robić w domo, co im Si\ podoba, mogą 
przyjmować p. Chrzanowskiego o kciżdej 
porze dnia i nocy, lecz w szkole niema 
czasu na wizyty. W szkole prMa i słotba. 

W Kąrnch zeszłego roko za111kni<;tc 
została szkoła, bo ma przeszło 120 dzieci, 
do szkoły zaś dwoklasowej przychodziło 
zaiedwit 15 dzieci i to do J-go oddziało, 

a reszta zoj\ta była przy gospodarsl\\'it 
Gdy przyjecl1olem do Kątów przy końcu 
września, to mieszkańcy kpili sobie, mó~ 
wiąc, że b\dq posyłoli dzieci od Wszyst­
kich Świc;tych, j ak śnieg spadnie. Prosz\ 
sobie pomyśleć: dwo..:'.h nauczycitli ma 
brnć za darmo pieniądze przez 2 rnitsi&~ 

ce. L'.óst1:1j\ naoczycieli zaj<;tych grą w 
szuchy, nauki niema, dzkci do szkoły 
nie przychod zą . Nauczy('iele szcz<;śliwi 

i ludność też. To jtst marnotrawst\\JO 
groszo publiczntgo. 

J)ziś jest 2 nauczycielki, ale dzi<;ki 
czemu? Dzi<_ki temu, że \IJ Łasze 1 \\l Le..: 
manie jest za mało dzitci i moglem dwie 
nauczycielki przrnidć do K{ltów, oczy­

wiście maj(\c to zapewnienie, że w Kqtai.:h 
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dzieci do szkoły będą chodziły, jak 
n ależy. 

Czy p. K. wiadomo, że nie wolno wię­

<:ej mianować nau<:zycieli w powiec:ie, 
tylko tyle, ile j es t przyznanych najko~ 

niecznie-jszy<:h rtotów? A dla czego sic; 
to dzieje? Dlattgo, żeby l(]dność nie ogi­
nała się pod brzemieniem podatkow. 
Dla 10-20 dzieci nie można trzymać nnM 
uczyciela, bo k lo go b<;dzie ptacił? . l"\usi 
być ustawowo 40 dzieci w wieku szkol­
nym, by można utrzymać nauczyciela. 
Ponieważ w powiecie kolneńskim je.st 
w niektórych wioslrnch za młllo dzitci. 
a miejscowość taktl jest odcic;ta od świata, 
P?Starałem si\ za zezwoleniem sam ego 
f\inisterstwa o otrzymonie tam szkoły 

(Piasutno-Złota Góra, f'upkowizna~Kras­
ny Borel\, Serwatki, Świ ni a). Pan o ttm 
milczy, ale krzyczy, że D<;bnikom krzyw­
da si\ dzieje, że wieś D<;bniki niema 
szkoły. Z Dc;bnik do Zbójnej jest zoledM 
wie J kim. szosą jak po stole. Trzech 
nouc:zycieli w Zbójnej może doskonale 
obsłużyć dzie<:i z D<:bnik. W ten sposob 
unik11 się niepotrzebnego wydatku na na­
uczycieli w Dc;bnikac.IJ. Gdybyśmy ttikr1 
oszc.:zędnośC'iową gospodarkc; prowftdzlli 
byli od pocz&tko powstania naszego 
Państwa, rnpewne nie doszlibyśmy do 
tego stanu, w jakim d7.1ś si\ znajdujemy­
nie byłoby dewalua cji naszego pieniądze\ 
i nie mielibyśmy pustki w Skarbie. Gdy­
bym był źlt postąpi\ , to Władze Wyższe 

uc:hyliłyby moje zarządzenie, jako btz~ 
prawne. Przecież D\bniki wnosiły sknrgi 
i rekursy .do Starostwo, do Kurntorjum, 
do l"\inisterstwa, Jo posłów, a nawtt 
do p. l"\arszołka .Piłsudskiego. 

Zwalniam nauczycieli, którzy nic 
mają żndnego przygotowania do zawodu 
nauczycielskiego i nie zdajci egzaminów. 
Żeby wszyscy tak uczyli, ja żona p. Nod· 
ltśnicztgo z Lipnik, to powiat kolneński 
byłby wzorem dla szkolni<:twa. 

O prowadzeniu si\ tej pani, którą 

zwolnił Urz&d Dyscyplinarny, Cl o której 
p. wspomina, to nrnm zcznonia świad~ 

kó-.1J pod odpowiedzialnością sądową. 
Być zwiQzkowcrm, to nie znaczy 

robić, co si\ komu podoba. "il. interesie 
Zwi&..::ku należy oddzieli~ ziarno od pleM 
wy, gdyż w przeciwnym razie Związek 

musiołby sonl<cjonowci('. wszelkie brudy 
i łajdactwo. 

Że ci nauczyciele sarkaj(), którzy 
się lenią do pracy, c-o nie mogci ś<:ierM 

pitć, że inspektor przychodzi do szkoły 
i stwierdza, że gdy we wszystkich klasacll 
idzie praco, taki p. nauczyciel przychoM 
dzi 10 lob 15 minm j(Jż po rozpocz\<.:iu 

nauki, to ct\łkiern zrozumieiłe. l"\ożc sic; 

\ 
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spóźnić urze;dnik do biura, to przez to a wspom n ę je dyni e o szkole w Zbó jnej, któ- opinji Kolegów-Związkowców. którym przy­

jeszc ze nic z leg o sie; nie stanie, ale g dy rej mam zaszczyt by ć kie rowni ki em . Panie szlość ludu polskiego równie ż l eży na sercu. 

nauczyciel sie; spóź ni, to dzieci przez Kru ~kal j e st eś pa n nauczyc ielem i to podob- Ludwik Czajkowski . 
ten czas mogą Si\ ze zbytków pobić, no Zw ią zk o wcem, a obce są Panu hasła U w a g a. Trzeci z rzędu artykuł w jeduej i tei 

poirnłeczyć, bo o nieszcze;ś c i e nie trudno. wypisane na s.danda rze nasze go Związku samej sprawie, zmuszeni byli ś my, dl a braku miejsca 

l\ zre sztą jakiż przykli:Jd daje nauczyciel, P. N. S . P.: "Nauczycie l, który nie umiłował 

który lekceważy sobie swe obowi&zki. prawdy, nie może być nauczy cielem". 

Czyż to wy chOWćl\'.iCa? Panie Krupka! nie rozdzieraj Pan szat 

W Polsce musi być po rządek i po~ nad n i edo l ą Dębniczan, gdyż im s i ę żadna 
szanowanie prawa, nauczyciel musi być krzywda nie stała . O przyłączeniu Dę bni k do 

bez zarzutu na swojem stano wisku, bo Zbójnej zadecydowali mądrzejsi od nas ludzie, 

nauczyciel to budowniczy Polski. bo sam Pan Marszałek J Piłsudski wraz z 

skrócić , ogra n i c z ają c go do rzeczowy ch wyjaśn i ei\ 

poruszonej sp r a wy. REDAKCJA. 

Narady w sprawie Zjazdu Oświatowego. 
Z inicjaty wy Zarządu Głównego Z . Z . 

N. P. S zk. Sred. w ciągu września I p aź dz i er-

l'1am nadzieje;, że Szanowna Re- Panem Ministrem w. R. i o. P . Odiegłość nika odbyły się konferencje szeregu zawodo­
dakl.'.ja w irni\ prnwdy i sprnwiedliwośl.'.i 

zamieśl;'.i ten artykul w najbli,ższym nu­

merze swego pisma., jako wyjaśnienie 

sprostowanie. 
Inspektor ·szkolny: 

między Zbójną a Dę b ni ka mi nie wynosi 3 km. 

jak to Pan twierdzi, a 1 1 / ~ km. Zaś od bu­

dynku szkolnego do ś rodka Dębnik odległość 

wy nosi 2, 7 km . (dro ga prosta po szosie). 

wych organizacyj · oświatowych, organizacyj 

spolecznych i działaczy oświatowych dla 

omówienia potrzeby, organizacji i porządku 

dziennego Zjazdu, na którym byłby poruszo­

ny całokształt polityki o<iwiatowej w chwili 
P. 8zczucfrtski. Nie wiem, czy Panu iest wiadomo, że 

obecnej. W zebraniu wstępnem z organizacyj 
o organizacji danej szkoły stanowi równiea 

. społecznych w zięły udział między innemi: 

PRZYPISEK REDAKCJI . W powyższym 

sprostowaniu Red c1 kcj a opuściła ustępy, sk ie­

rowane osobiście przeciwko panu Krupce, 

uważa. jąc, ż e to do wyś wietlenia sprawy nie 

nalezy. 

ilośc dzieci danej wsi. Otóż Dębniki mają 

w tym roku tylko 35 dzieci w wieku sz kol-

nym. Jak t eż się Panu zdaje, chyba taka 

suchotnicza jednoklasówka nie ma racji bytu? 

Wątpi e ab y Kolega Zzwiązkowiec propagował 

zakładanie jednoklasówek-tego rodzaju szkó­

łek, gdzie dzieci bardzo się mało nauc z ą, 

Związek Naprawy Rzeczypospolitej, Związek 

Strze lecki, Towarzystwo Odrodzenia Moralnego, 

Centralna Orga nizacja Pracowników Państwo­

wych, Centralny Związek Osadników, Związek 

Zawodowy Pracowników Kolejowych. 

Na skutek tych konferencyj wyłoniony 

został Komitet Orga r. lzacyjny Zjazdu i opra­
Panu Krupce 
wiadomości~ do 

a nauczycie!, po kilku latach naprawdę syzy -
cow an o porządek dzien ny, podz i a ł na sekcj e 

wędrować na Gubałówk ę . fowej pracy, mu si 
I poszcze gólne referaty. 

Chyba nie obce są panu usilne dąźeni a nasze 

go Zw . P . N. S. P. do komasacji szkól? Wy­
Wywody Pańskie zmusiły mnie do za-

rząd z a Pan naszemu Związkowi wie I ką 
brania głosu. Nie myśl ę tu stawać w obroni e 

krzywdę, µrz emawiając do sze rokiego o g ółu 
p. Szc zuciń ski e g o , gdyż ten napewno poradzi 

czyte lni ków tak niedwuznacznie za rozmna 
sobie bez mojej pomocy. J e żeli chcę przemó-

żaniem jednoklasówek, 
wić do Sz. Czytelników, to tylko w obronie 

prawdy, która zwłaszcza u nas w tak małem vVkoń c u r adzę, j eż eli przyjdzie P a nu 

znajduje s i ę poszanowaniu . Pominę t ..1 inne chęć w pr z yszłości 

sprawy, które mnie bezp~średn i o nie d o tyc z ą, szkoln ictwa, odwołaj 

zabrać głos w sprawie 

si ę Pan przedtem do 

PIESN 
O KRÓLIKU :PROWINCJONALNYM, 

CZYLI „src ·rRANSI'l' GLORIA MUNDI" 

PR OL O G. 
Dźw i ęczci e rozgłoś ni e struny mej lutn i, 
Rw ij, mój pegazie, z kopyta rwiJ! 
Nie dbam o ze mstę o s łów i trutni, 
Skoro Sanacja ma w ręku ki j! 

Is krę talentu w biocie ut op i ę, 

J dam wam posmak ry cerskich p ie ń . 

Otw órzcie uszy, wytrzesz.cie śle pie : 

Bajka to stara, jak noc i dzieli„ . 

PIE !J 1V. 
Nie w a frykań~ kich żarów ukropie, 
Nie w boababów gąs zczu i lj an, 
A tutaj u nas, tutaj w Europie 
Jes t jedno miati to, w ni em kró li k-pan 

Lecz bałwochwalcze ma on zwyczaje, 
Obce mu szlaki podniebnych dróg, 
I z łotym cielcom cześć swą oddaje, 
Pien i ądz-to jego fety sz i bógl 

Nie z pracy ci ę ż k iej , nie z bi twy szczlfku 
Priypadl mu bogactw obfi ty dz iał , 

Milj un zaszczytó w skupił w swem ręku , 

Wyli cz my właśni e, co on tu mi a ł : 

M iał swe domostw o i ziemi kawal, 
Mi a ł swój "na1 d roższ y z n ajdro ż s zy c h· sklep, 
I zon k ę, którą w c i ąż si ę napa wał, 

Ch oć poza domem t e ż był nie kiep! 

Miał ś wietny urząd, wprost me do wiary. 
Boć w uniwerku nie . ta rga ł sil; 
M iał protekt ora potę żn e bary, 
Lecz zato ty lko . s od ową · pil! 

Mial swoje krzes ł o w radzieckiej sali, 
Wś ród ojcó w mias ta on gru by zwierz ! 
Stolec w Macierzy, fo tel w Wyd ziale 
I na Sej mi ku, a jak ż e te ż . 

M i ał swoje auto, wcale wyt wo rne, 
M iał c ał ą kup ę prte róznych dje t: 
Ry czałt i dzienne, prawne i sporne, 
Wszystkie gatunki od A do Zet ! 

W rozgrywce intryg brał każdy gam bit, 
On, mocarz t ę gi, nie zaden śmieć ! 

Cóż wię c dziwnego, że wziąl na amb it: 
Burmistrza swego chci ał także mieć . . , 

Lecz tutaj właśnie już s i ę powtarza, 
Bajka o ry bce, st:ira Jak ś wia t , 

Gdzie ryb ak k'tó lem stal s ię z nęd z a ra, 

Al e przez py ch ę zuów nizko spad ł .. . 

W skład Komitetu weszli przedstawiciele 

nastęrujących organizacyj: Z wiązek Polskiego 

Nauczy cielstwa Szkól Powszechnych, Związek 

Nauc zycieli Wychowania Przedszkolnego, 

Związek Zawodowego Nauczycielstwa Pol­

skich Szkół Średnich, Centralnego Biura 

Kurs ów dla Dorosłych, C ent ralnego Związ ku 

Młod zieży Wie jsk iej, Centralnego Zwią z.ku 

Kółek R olniczych Związku Bibljo tekarzy 

Oto bu rmistrza biorą ju ż djabli, 
A mia ł go towy bud żetu szkic, 
Surdu t świeżu tki z dziurką do szabli, 
l zap.as weksli „. a raptem ni ci 

j .i ż niema kr z esł a w radziecki ej sali , 
Kt ó rą tak zdeptał i wzd łu ż i wszerz, 
już i fotelu niema w Wydziale 
1 na Sejmiku, a Jakze, też .. 

już wszystkie dj ety u chodzą gw:.łte m , 

jak zbu ntowana niesforn a brać! 
Pozos t a ł wreszcie z nęd rnym ry cza łte m , 

A co tu jes zc ze m oz e się sta ć? 

Nie pł a cz , króliku, nie myśl już o tern, 
Bo gdy byś , z b i edniał jak polna my sz, 
To do powszechnej ma chn iesz z powro te m, 
Tam c ię nie minie zas ł ugi kr zy ż \ 

EP IL OG. 
Ja z a ś , c hoć mia ł by m gnić . w krymina le, 
Lub za mil czenie pe łen m i eć trzos , 
Gw i t d 1 ę na ws~y stk o , śpiewam wyt rwale, 
Nie ch jak najwy żej dojdzie mój głos! 

OSTROLĘCZANIN . 
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Powołany Komitet zdecydował poruszyć teg ri ż piśmidh czytamy, że „ nrns1rny yrzyłą- naukę za 5-cio miesięczny kurs prawdopo­
na Zjeździe cztery zagadni enia, mianowic ie: czJĆ do Polski L itwr;,, sięgnąć po Eróle- dobnie nie przeniesie kwoty 150 złotych . 

szkoły jednolitej, organi zacji wła dz szkolnych, "\\'iec etc. „ Kurs ukończy się egzaminem przy udziale 
oświaty pozaszk olnej i wpływu wychowawc?ego Wir;,c nam nie braknie uiczego, tylko Delegata Ministerstwa S praw Wewnętrznych. 
szkoły. Dla opracowania wskazanych zagad- \\Ojny, mającej d ać I\rólcwi ec i Lit ·,vę? ! Więc Zgłoszenia kandydatów na kurs należy 

nień utworzono cztery sek cje . 11 a to lud polski w k1 wa \\ 'Y l1l pocie dżw iga nadsy ł ać na ręce Dziekana Wydziału Nauk 
Sekcje ro z poczęły j uż pracę w ciągu się z ruin i n ędzy , żeby pan owie Gajewscy , Politycwy..:h i Społecznych Wolnej Wszecb­

października i ustaliły: w sekcji I-ej i 4 tej Chętnicy i spółka rn ug li kiedyś ((rozpocząć nicy Polskiej, Warszawa, ul. Sn!adeckicl1 8. 
referaty, które obejr11ą k wes tję ~zkoły pow- cięż ką i zaż:1rtą wojnę'' o cudze ziemie i na · Nale ży się spodziP.wać, że samorządy 

szechnej i Jej związku ze szkołą ~ rednlą, rody , pra~nąc 1111 pęta niewoli nałożyć ! ? ułatwią swoim urzędnikow wzięcie ud i. iału 

szkół zawodowych rzemieślniczych i przemy- Nie da111y ziemi , skąd nas·~ ród! Ale w tym kursie, przez udzielenie im urlopów 
słowy ch, szkół zawodowych rolmczych, szkoły nie chce my drug ic h ujarzmiać, b'J nazbyt zna- i ewentualne pokrycie w całości lub c zęśc i 

średniej i wyższ ej, celu wychowawczeg;:i my, co tn nicwol:i I... opłat za naukę. 

szkoły, organizacyj młodzieży, treś ci i metod Prawdti\\'~ ża rło czna «flj e na ~ ! . . . ----··-----------~ 
i bibljotek szkolnych. Na szczr;,śc1e znik om a was garsteczka -

Zjazd mai ący się odbyć podczas fe ryj tak po rygrysiemu lllys lącycb , 

Bożego Narod ze nia, wzbud zi ł duże zaintere- Ty, bracie cl1ło p1e i robotniku , dobrze' 
sowanie wśród cz łon ków organizacji zawodo­
wych, oświatowych i społecznych i zapowiada 
się bai dzo licznie. Dobre przygotowanie Zja­
zdu może odegrać donio s ł ą r o lę społeczną 

wobec aktualn ośc i poruszanych zagadnień 

i przyczyni się napewno do wyk larowa1iia 
państwowej polityki oświatowej, 

sobie zapamitttai, że glosować przy nowyc h 
wyborach d() Sejmu n~1 «N,1r0dov,·ą Demok­
rację» czyli prawicę, to zna 7Y to samo, co 
kopać dla siebie i całej Polski - ~rób. Bo 
c1 p:111ow;e, którym się zachr.iewa wojny 
zyskawszy przewag<; w SeJLrne i Rządzie -· 
pdrną cię wówczas, ludu sierm i~ż ny, na mię ­

so arma t i bagne tow , na zatniccnie. 

Komunikat. 
Zarząd Główny .l:'olskiej Macierzy Szkol-

nej zawiadamia, ze losowanie premji wyda­
wnictwa premjowanego .Na Dar Narodowy 
3 Maja " odbędzie sie w dniach 29 I 30 gru­
dnia 19;26 r. w sali posiedzeń Zarządu Głów­
nego P . M. S. w Warsza wie , ul. Krakowskie­
.l:'rzedmieście 7 m. 4 

W losowaniu wezmą udział wszystkie 
sprzedane egzemplarze tego wydawnictwa; 
egzemplarze niesprzedane, będące w posiada­
niu Kół P. M. S. lub Komitetów lecz nie· 

Złote myśli 
"rłarodowej Demokracji" (8-ki). 

To sobie dobrze zapan:l!;taj, bo to nie 
c żt1rty cl10d1.i , jeno u tw oje mienie i życic:, 

D szc1)·Śrn.~ twej ziemi - karmic1eliu I zwrócone do biura Zarządu Głównego Polskiej 

('/dop z pod słomiaucj sli'zechy· ~lacier zy Szkolnej przed 20 grudnia 1926 r„ 
będą uważane jako sprzedane i po tym dniu 
żadnych zwrotów biuro ~arządu Głównego 

Pbuwiad:lją, że Plo lacy to nl:iród spoko)'.1y, Studj" um Samorządowe. P. M. S. przyjmować nie będzie. 
111 e za orczy, że nu ll] e zgUl ę 1 przy1azn z Wykazy wyl oso wan;ch premji zosta.ną 

sąsiad :11rn . 1 słusz n ie powiadają, bo tak jest. rozesłane do wszystkich Kół, Zarządów 0Krę-
A jedn ak.„ lllechnoby się fn<lecja dorwała Przy Wydziale Nauk P olitycznych i Spo- gc wych i zarządów Wojewódzkich P. M. S. 
do władzy, niechby s1~ stal.i panem sytuacji ł ecznych Wolnej Wszechnicy Pol skiej w War- oraz opublikowąne w prasi e. 
w kraju, a wtedy.„_ przepięlrne h:da pokojo- szawie z ostało utwo rzone Studjurn Sam orzą­

we, głuszone przez Polskę, n 1ewątpl1w1e oka - dowe, poświę cone dokształcaniu pracowników 
za lyby się jako czcze frazesy, jako pustka, samo rządowych (m i ejskich, powiatowych 
\\' kturcj 111c, prócz zbójeckich lll) Ś l1 nic wy· i gmrnnych). Studjum to rozpoczyna :; i ę 

lęgło się . Że takby \\'Jaśnie było a 111e 111aczej pierw szym 5 -cio miell i ęcznym l<ursem dok-

„Ciałganek'. '. 

11a to mamy dowc dy. Oto jak w t ym wzglę- szta ł cającym dla pracowników samo rządów Dnia l·QO grudnia r. b. Łomżyński('. 
dzie wypow1edz1ała się .Drużyna", organ miejskich . powiatowych i gminnych w czasie Koto Dramatyczne wystawi1o trzyaktOWC\ 
endeckie j „Straży Narodowej ", :i bc:zpośredn iu od stycznia do maja 1927 r. Na kurs mogą .sztuk<; p. t. „Gatgane lz" - Nicode:mieyu. 
org:rn p. Chętrnka, posła na Sejm z n:i szego być dopuszczeni wszyscy pracownicy samo- Sztuka, jol\O taka, jest nowoś~ią na łom­
Okr~gu: r ządowi, w służbie pozostający . Kurs ten be - żyńskiem bruku, jest to wogóle odm irn-

.J esteśmy zwolennikami Polski potężnej dzle podzielony na dwie grupy 1) dla pra- ny sposób ujmowania zjawisk ży~iowych 
obejmującej w swych granicach wiele cowników miast większych i samorząd u scenicznie, niż Si\ dotąd spotykało. 

ziem , które obecnie do l!ulslu 111c n .dcżą. powiatowego, 2) dla pracowników miast mniej- Trudno doprawdy t\ sztul<\ pod~iQg ­

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że ziem szych i samorządu gminnego. 1'1ogram wy- nąć do znanych nam rodzajów sztuk. 
tych 11Je odzyskamy bez ciężkiej i zażartej kładów będzie przytem tak rozłożony, aby Jest to nie dr(lmat, a dramat, nie ko­
woju y. Nie cofniemy się przed n i ą, rne pracow;iicy miast mn iejszych i samorządu medją, a komedja, nie farsa, a farsa. 
zaw.1h:rn1y się jej sami rozpocząć . gminnego , o ile zechcą , mogli również uczęsz- Po przez <.:ak trzy akty przed oczami 

Nie za wahamy się jej rozpocząć , ale czać na wykłady dla pracowników miast wid.za przewija Si\ teiśma wypadków 
tylko wtedy, . gdy po długole tn iej pracy większych i samorządu powiatowego, aby szarego codziennego życ:ia z jego utom~ 
siły nasze wzrosną" . mód z się w ten sposób przygotować do służ- n ościami: troską, rozkoszą, bólem 

Tak pisze owa .Drużyna" (J\!1 17 z r.b. by w tych samorządach. i der pieniem. Nico demi w "Galg1lnlrn „ 
artykuł "Do lepszych czasów"), która jest Zarządy Główne Związków Pracowników dał dowód, żt najwyższa sztuka, to jcsl 
przedstawicielką prawicy narod•Jwej i rnech- Samorządowych (powiat owych, rn ie j ski c h samo życie. Kilka chwil z życic kilkorga 
cący czy te?. z namyslem wyg,idab „pobożne·· i gminnych) postano wiły wziąć na 5iebie za- ludzi żywcem, w niekłamany sposób, 
na p:·zyszt<>ść życzen i:i „Chjeny". A o j.1k ie · danie dostarczenia mieszkań przybywającym przeniesionych na deski sceniczne d0jt • 

to jej z1e 1111e chudzi'? W innym numen:e do Warszawy, uczes tnik om kursu. Oi:iłata za wi<;cej zadowolenia słm:hnczowi, n iż ty -
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si&ce sztucznie skonstruowanych scen. 

choćby najbardziej wystylizowanych pod 

wzgl<;dem formy, j<;zyka i ekktów sce­

nicznych. Co prawda istnieją różne gL1sta 

i upodobMia. 

.Gfiłganek • należy do tych sztuk. 

które po vodniesieniu kurtyny nk poz~ 

walają słuchaczowi na analiz\ azieła. 

w s p ó n !'I P r a c o 

,. wycieńczeni~ trzygodzinnym postem. 

Co dla źołc1dkft, oddr.jcie źołądkO\\)i, a co 

aktorskie oddajcie aktorom, niech si\ 

Wam Łomźyniftcy, drugi rnz Wmszaw~ak 

nie dziwi. 
J. w. 

Ne 20. 

blizkich miastach, jakto Ostrołęce, Szczuczy-

nie, Kolnie, Grajewie, Zambrowie i W.·Mazo­

wiecku, mają być zorganizowane Komitety 

Pomocy Akademikom. 

Walne Zebranie Koła wybrało w dniu 

14.X.1926 następujące władze: 

l) ZARZĄD: prezes - Piaścik Franciszek, 

v. prezes - Kurcjusz Jer:.:y, skarbnik Kler-

Stuchfi<'Z tutaj od pocz11tku do końca, Obchód listopadowy W Łomży snowska Leonilda, sekretarz - Korytkowski 

chce czy niech<:e, musi iść myślQ za bie- __ • Jerzy, korespondent - Sokorskl Włodzimierz, 

giem akcji z pytaniem na ustal:h: „a co członkowie - Swiderski Ziemowit, zast~pcy: 

dCllej "? Napozór zdaje Si\, że przecież Staraniem 33 p. p. odbyła się uroczysta Kleindienst Edward. 

nic Si\ tom takiego nie dzieje, banfilne akademja ku uczczeniu 96 rocznicy powsta- 2) KOMISJA REWIZYJNA: Eland! Bronisław, 

rzeczy: prawienie sobie lisim j\Zykiem nia listopadowego. Rogowski Jan-Marjan, Jastrzębski Tadeusz. 

grzeczności; jak zwykle: - żona prze- Uroczystość rozpoczął p. Jan CzochańsKi, 3) SĄD KOLEŻEŃSKI: Domakowska Zofja, 

ktada młodszego vrzyjaciela domu nad wygłosiwszy poważny i wstrząsający wstęp Surynówna Irena, Remiszewski Jerzy. 

srnrszego wiekiem m\ża, pyskata kei bo- do „ Dyktatora " Żuławskiego. Orkiestra 33 p.p. 

retowa dama całemi dniami ciosa kołki wykonała man;z z fanfarami i „Halkę" Mo­

na gtowie swego zahukanego kochanka, niuszki. Pan prof. B. Wojtulewicz wygłosił 

odczyt o powstaniu listopadowem 1 jego zna­

czeniu. Niezwykle miłe wrażenie wywarły 

Śpiewy, wykonane przez dzieci szkół pow­

szechnych . .Pani Marja Wallichowa wykouała 

Popierajcie 
w a I kę z g r u ź I i cą. 

Gruz lica, czyli suchoty, pochłaniają 

dziewczyna z <Jllcy koeha si\ w me;żczyź­

nie, który i w , geiłganku " umi1::1t znaleźć 

człowieka. Niby nic, prawie to samo, co 

si\ spotyko w tysi4cach innych sztuk, 

a jednak, jakie to nowe. ciekawe-, silne 

i pi<:kne ztlrnzcm. 

na fortepjanie dwa utwory Chopina, a p. ma­
rocznie więcej ofiar, niż było zabitych pod­

jor Dobosz odśpiewał kilka wdzięcznych 
czas wojny światowej. Gruźlica najwięcej tępi 

Należy przyznać, że sztuka to. jedna piosenek. ludzi pracy, zajmujących ciasne mieszkania, 

·e11·,..zny"h n1·estet b "" st"Wi"n" Między słuchaczami a estradą wywią-
z Ol '- '- y, Y•u wy · u u u 

ale nie szczędzi i mieszKańców pałaców. 

nic na _hipcika·, ale znać bvło w każdym zał się ciepły nastrój. Huczne ok.laski były 
„ .J 

Towarzystwo Przeciwgruźlicze w Łomży 

szczególe prnct>, opanowanie ról, sytu- zasłużoną nagrodą dla wykonawców. Sala 
'> 

urządza wielką maskaradę w sali Mirage,u 

ocj"i i zgranie Sit>, co z vrnwdziWA przy- gimnazjum zeńskiego była pełna, lecz ude-
'> •• 

w noc sylwestrową. 

· ś ·A I t ·d 0 · " 0 ·,..,1 rzała nieobecność działaczy endeckich i cha-

JCmno Cl'ł pozwa ó 1 0 \\)J Z WI Zup mm ...... deckich. Ci Kto lubi się bawic niech przyjd:.:ie na 

o suilerze. ł\rnotorzy z trudnego Zć\danić'I panowie gotowi są bojkotować maskaradę. Kto nie chce się bawić, niech 

wywiAzali Si" Zufikomiek, chociaż nit- nawet najszlachetniejsze poczynania, jeśli 
•1 " 

siedzi w domu, ale niech każdy przyczyni 

L·tó · l. I ·c d ·/-' · •· inicjatywę dał ktoś im niemiły. 
A rzy m1e I ro e n1 w zi„czne, Jar\. na- się do walki z gruźlicą 1 kupi bilet w cenie 

P rzykład p . f\arcinkiewiczowna w roli Dochód przeznaczono na oświatę dla 

śpiewoczki kabaretowej, wiecznie zkj żołnierzy i na Patronat nad dziećmi szkół 

i kłótlill'ej j<;dzy. No szczególną uwag\ powszechnych. 

zasługuje: gro p. Trzebińskiej i p. Stefko, 

chociaż i p. Czochańskiemu nic zbywało 

3 złotych. 

Uwaga na marginesie. 

no pomysłtich w interpretocji wygodnego Akademickie Koło Łomżan Bezprzecznie prze7.ywamy obecnie jeden 

m<;żo, a p. t\atugowej, mlod\j i znudzo- W Warszawie. z najcięższych momentów niepodleglości pol -

nej żony. fan Kazlowski swoją mołą sklej. Drożyzna rośnie (40-600/o zależnie 

rólką dopełnił wdzi<:cznej całośd. 
od miejscowości); place robotników I urzęd-

Sztuko była przyj\ta bardzo mik W bieżącym roku akademickim Kolo ników, zawsze małe, stają się obecnie wprost 

i z wielkim zadowoleniem. Niektóre oso- skonsolidowało się zupełnie i niema mowy śmieszne . Nic tu nie pomogą frazesy o ko­

by pragną być na .Gałgunku" powtórnie; obecnie o jakichkolwiek tarciach lub rozdż niecznościach państwowych; sta1emy wobec 

nftogół słyszy Si\ zdanio, że Kolo Dra- więkach wśród członków Koła. sytuacji bez wyjścia. fedno jest jasnem, że 

rnotyczne powino sztuk\ powtórzyć, bo !Colo liczy obecnie blizko JOO członków, tak dalej żyć nie można! 

tak sarn utwór, jak wykontrnie na to za- posiada sekcję pomocy koleżeńskiP-j i docho- Wzrastająca nędza dotyka przedewszyst-

sługują. dów niestałych. klem dzieci i młodzież proletarjacko-urzęd-

Na " Gałganku " w Reducie był pe~ Ponieważ większość akademików Ziemi niczą, zwiększając coraz bardziej procent 

wicn gość z W1::1rsunvy, którego zastono~ Łomżyńskiej pochodzi ze sfer niezamożnych, gruźliczno-chorych i podkopując tern samem 

wił oryginalny entllzjtltlll {umżyniaków, przet o Kolo rozw1Ja ożywioną akcję samopo- przyszłość narodu. Tern większe więc zdu­

wyrnżony dla sztuki i oktorów po trze~im moco wą, udziela i ąc licznych krótko i długo- mienie wywoł..ije wiadomość, ie dyrektor 

ok.cie. () ile w czasie przedSlóWitnia terminowych pożyczek. Dzięki usilnym 7.ab1e- państwowego gimnazjum męskiego Im. Tade­

starzy i młodzi poprostu nie znajdowa·li gom Zarządu, Koło jest w stanie wypłaca~ usza Kościuszki ze składkowych pieni,dzy 

słów pochwał dlCI sztuki i aktorow, po jedno półpełne 1 jedno pełne stypendJum (50 rodziców, w większości swej nędzarzy, kupuje 

przedstawieniu, z~miast oddać hold, na~ :.:ł, i 25 zł. mies .), o które mogą ubiegać się za 1800 zł. sztandar sz~olny, dokładając 

leźny artystom za ich prnc<; i trud, zdoi- niezamożni i poświęcający się poważnie stu· nadto 1 kg. s re brem. 

ność i ofiarność spo!ccznq - w formie djom akademicy, pochodzący z Ziemi Łom W okresie, gdy ludlie od ust sobie 

przyzwoitej .kleichy., to wnet si\ rzucili żyńskiej. odejmują, p. dyrektor wydaje HlOO 7.ł, n& 

jftko lwy okrutne do domóll:l, ogromnie W n01jbli ż szej ptzyszłości w Łomży I po· sztandar! 
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Czyż nie lepiej by było obrócić te pie- Apel do władz szkolnych. 
niądze na do żyw i a ni e dzieci i lecznictwo _ I 
kupno większej il ości tranu, lampy kw arco- U cz ąca się młodzież wszystkich szkól 

wej i t. p.? bez różn i cy, idąc do szkoły lub wracając ze 

Co robi Komitet Rodz ici elski --- czy żb y s zkoły w porze zimowej ć w iczy się w sporcie 

akceptował poczynania pana Dyrektor a? I l yżwia rski m na trotu a ra ch. Jest to niewątp li-
E M ES. wie chwal ebny zapał do spo rtu, tylko teren 

Szanowny Panie 
REDAKTORZE! 

W numerze 19-ym „ Wspólr?ej Pracy" 

został zamieszczony cał kowity tekst int erpe-

:acji posłów P. P. S. do Ministra Sprawi edli -

w ości „ w sprawie systemu protekcyjn ego, 

stosowanego przy wyborach sędziów okrfgo -

wych w Łomży• . W interpelacji tej pośród 

nie odpowieci ni. 
ludzi starszych , 

odpow iedzi. 

Na uw agi, zw racane prze z 

padaią często a rog anckie 

Czyby nie było wskazanem sprawę tę 

poruszyć w szk oła ch, a je ż eliby i to ni e skut 

kowało, o d woł ać się do władz bezpieczeństwa 

publiczneg c o no towanie nazwisk wi.nnych, 

celem zmniejsza nia ni epoprawnym s topni ze 

sprawowani a , 

Z życia robotnika miejskiego. 

Nie ciekawa będzie w tym roku .g wia­

zdka" u robotnika miejskiego. Ustawi cz ny 

brak pracy nie pozwolił na jakiekolwiek osz­

czędności zimowe. Dziecia rn ia, wynędzniała, 

naga i bosa, smutne będz i e miała święta. 

Nad zaopatrzeniem dzieci szkół pow­

szechnych w ob uwie, ubranie i pomoce na u­

kowe krząta się w Łomży Patronat Szkolny. 

Dom Lu dowy znowu myśli o „choince" dla 

dziatwy robotniczej. Wszystko to jest kroplą 

w morzu wobet.: wzrastającej z kążdym dnie m 

nędzy. 

nazwisk czterech Sędziów Śledczych, „ kan­

dydatów na stanowisko Sędzie g o Ok ręgowego 

przy wybo rach w 1925 roku", zos t a ło wymie 

----~·~----

nlone i moje nazwisko. Jest to ni ed okładność, 

którą muszę srrostować. 
. 

Otó ż nieprawdą jest, że bylem kandy­

datem na posadę Sędziego Ok rę g owe go przy 

wyborach w 1925 -ym roku, bo ani wtenczas 

ani też w innym czasie - nigdy swe j kan­

dydatury na tą posadę nie wystawiałem i c 

'Nybór na Sędziego O k r ęg owego ni gdy się nie 

ubiegałem. 

Je żeli interpe lantom szło o wymienie ­

nie nazwisk Sędziów, mając ych prawo 

ubie g ać się o posady Sędziów Okręgo wych, 

to naleii,ało wymienić nie czterech , lecz wszyst­

kich siedmiu Sę d ziów Ś l edczych okręgu łom­
żyńskiego, a także Sęd z iów pokoju -prawników 

Innych niedokładnośc i, jakie zawie ra 

int e rpelacja, ni e prostuję, ponieważ istni e ją 

urzędy i osoby, ba rd ziej ni ż ja do tego po­

w ołane. 

.z p o w a i. a n i e m 

Włodzimierz H"1.8zniewski . 

Ogłoszenie. 
Dyrekcja Gimnazjum Pań s t wowego im. 

T, Kościustk l w Łomży ogłas za, że dnia 20 

grud nia 1926 r . o godz. JO w gmachu teg o ż 

Gimnazjum odb ęd zie się llcytacia w drodze 

ustnego przetargu publicznego na sp r zedaż 

bib loteki rosyjskiej, obejmującej 1301 0 tom ów 

r óżnej treści. 

Licytacja rozp ocznie się od sumy sza· 

cun koweJ 3500 zł, 

Wymagane wadju m 350 zł. 

Nabywca książek z licy tacji winien do 

dn ia 23 gru dnia 1926 r. w płacić całkowitą 

kwotę, przy jakiej się utrzymał w licytacj i, 

oraz w tymże terminie zab rać książki na włc:. · 

sny koszt. 
Szczegóło wy spis książek jest do przej ­

rz enia w Kancelarji Gimn azjum codziennie 

w godzinach zajęć biurowych. 

f~adzwyczajny Zjazd Delegatów Oddziałów Związku Zawodowego Naucz. 
Polskich Szkół Średnich w dniu 31 października 1926 r. 

Nauez yci c l st~\lo szkół śr<;dni~h peń­
Sl\\lO\\)ych, · społc1.:znycl1 i prywatnych, 
zoryanizowane w Zwieizku .Zawo dowym 
Nam:zyei els twa Po lsl\i<.:h ~zkól $rcdnich, 
odbyło w dnio 3 1 paździtroi lrn rb . zjazd 
nadzwyczajny, poświ<;co ny położeniu na­
uczycieli szlrnl państwo wyc h i zoqjirni~ 
zowanill bflrdzo pożytecznej instytc1cji 
sa rnop omocy, mianowi<.:ie : 

Kasy ubezpieczeni owej na wypadek 
śmierci. 

Nu Zj ozd przybyło koło 50 delt go~ 
tow z 34 rnie J scowości ze wszystlm.h 
dzielni<.: Polski. 

Przed ro zpocz<;c iem właściwych ob­
rad przc ~)o dni r:zący Zjazdu, proksor Kn~ 
b1t1Ski ze L\\'Owa ClCZ <.' ił przemO\\' icniem 
pami<:ć tr a(Jil.'.znie zomordo1,wrneg o kc1rn­
tora Ukre; gnu Szkolnego Lwowskiego, 
ś. p. Stanisława Sobańskiego. Zebrnni 
wysła<.: h ali przemówienia stojqc. 

Obrady zagoi! prezes Związku d-r 
Henryk R M be refcrntem pod t :-, tulem: 
„Aktualne zagadnienia szkolnictu'a", w 
którym referent poruszył k westj\ jedno ­
litej szkoły, wiQżące j w harmornjn<:) ca­
loćś szkołę powszeelin(l ze średni ą ogól­
riokształcQcą i z a wodową i ze szkołami 
\\.'yższt mi ; spra w<:; orga niza ~ji władz szkol ­
nych i szkolnictwa państwowego. R efe­
rent podkrcś l lt, żt sprawy oświ tity tra 1\ ~ 
towant sq dotych~ztis po macoszemu 
i dopiero \V ostatnich C'zasach daje si<:; 
zauwnżyć u RzQdu zainteresowanie tcmi 
spruwami. 

W uzupełnieniu referatu sel<.retarz 
generalny ZwiQzku, prof. Edmund forel ­
le z 'Warsz t1wy zooruzował działalność 
Zarządu Głowncgo organiz cic ji w kierun­
ku znmnien ia ustflwy sanacyjnej p. Sta­
nisłowfl Grab skiego, l\tóra doprowadziła 
ao nęd zy nauczycieli szkół pafis two wych 
i obrnżyłn poziom sz koły pańS tWO\i:e j, 
w szczególności pod wzgl<;dern wycho­
waw~zym, gdyż zniosła zupełni e insty­
tu cje; wychowawców. Wogóle strona \\' y~ 
cllO\\'cH\ll.'.za szkoły 111 a· o jest docenionci 

przez /"\.inisterstwo Oświcc c:nio, czcuo 
j flskrnwym dowodem może być to, że od 
c.hw1 li powstania Państwa /"\.lnisterstwo 
w żadnej enuncj acji nie próbowało na ­
wet określić celu wy<.:howa\\1czego szkoty. 

Bardzo oźywionc.1 dyskusja wyka­
zała gł<;bokic rozgoryczcuit wśród mrn­
czycieli szkół państwowych z powudu 
braku ze strony Rządu jakichkol\\1 iek 
poczynań, zmierzaj(\cycn do naprawiilnio 
krzywdy nrnterjalncj (obn iżenia pensji 
sie;gaj4 20 proc. 40 pro<.'..), wyrz<:)dz ontJ 
usrnwq sanacyjn ą p. Grabsl(iego, a po­
wzi<:;tc ucilwilły pokciły Z{lrz(ldowi kon­
tynu owonie energicznej al<cj i za jej zriie­
sirn iem i zwołanie nawet w razie po­
trzeby delegutow gron nau~zycielskich 
wszystkich szkół państwowych w Pols~e 
dla omówirnia wytworzon ej przez rnki 
stan rzeczy sytuacji. 

Popołudniowe O'brady Zjazdu po­
świ<:;cone były zagadnieniom szkolnictwa 
społecznego 1 prywatnego. 

f 'roksor ll ołdakowski z \.Varszowy 
p rzedstawił projekt statutu Kasy Ub ez­
µieczeniowej na wypadek śm i erc i, a pro­
fesor Ztpowski ze Lwowa uzasadnił je~ 
znaczenie, j ako instytucji samopomocy 
dla oyółu ubezpieczonych. Keis<:; t e ką 
zd eeydowano zorganizować od stycznin 
1927 roku, i uchwalono obo wiązek n e1 le­
żenia do niej dla wszystkieh ~złonków 
organizacji. 

Profesor Cholewa z Warszawy zre­
fe rował zaoadn ienia norm płacy w szkol­
nictwie prywatnem i zaproponował utwo­
rzenie Komisji, któraby opracowała do 
Bożego Narodzeniei konkretne wnio:.k i 
w sprawie norm w szkołach prywatnych 
stabilizacji 1rnuczycieli, stosunku Rzcidu 
do ty~h szkól i l. p. - Komisja została 
wybrana i już w dniu 1 listopada rozpo­
częta swoje czynności. 

Szereg wolnych wniosków i oświaJ­
~zeń ze stro ny oddziałów Zwi4zku w 
aktual nych sprawach zawodowych wy­
czerpał obrndy Zjazdu. 



Str. 8. - w s p ó n a P r a c r.i M 20. 
--- - - --- ----- --

~~~JJA,f ~f:i/l7!A_-!lfYl~!l~liA::-111!//!!-ll~A\~ S.~~~~~\\5\~\~\\:47~\{L 
~_j~J;,/111!f§J,1~1il /fb~i:l~!f<t~J'b~~1llił~~cJ ·, "fh~b\i'TF~~ „ 7"'~?-~u~'i\T''\i,_~~~l78~l,1"1,._ ~ 
~ · - M 
~ ~4 kle. win o-kolonjalny ~n ~ 
~ ~~ 

I ł. oż wski i 5-ka ~ 
~ Łomża, Plac Kościuszki N2 7. ~ 

I POLECA NA ŚWIĘTA PO CENACH ZNIŻONYCH ~ 
~ WIN A: MIODY: ~ 

~ Francu s kie STAROPOLSKI ~ 

~ W · k GÓRSKI, jak Malaga ~ 
ęg1ers ie 

~ Owocowe wysokie gatunki Likiery, Koniaki, ~ 
~ WI N A MSZALNE. Wódki bardzo duzy wybór. ~ 

~ SPECJALNIE PO LECAMY: ~ 
~ Oryginalną żytniówkę Hr. Tarnowskiego ~ 
fłF S tarkę Baczewskiego. ~ 
~ 

~J 

~ 
~ DUŻY WYBÓR TOWARÓW ŚWIĄTECZNYCH, ~ 

~ ORAZ DELIKATESÓW. 'V= 

~ ~ 
~ Sery, konserwy rybne, konserwy owocowe i jarzynowe. ~ 

~~rj,~~~~~ ~~~i~~~i~i~~?~ll~~i~ 

Ogłoszenie . 
Urząd Prokuratorski pny Sądzie Okrę ­

,gowym w Ł omży niniejszym ogłasza, Iż 

mi e szkaniec wsi Wólka-Brzozowa, gminy 

Białaszewo , powiatu szczuczyńskiego Ludwika 

Kamińskiego wyrokiem Sądu Okręgowe go 

KINO-APARATY 
różnych systemów 

Z. K A L I N O W S K I. 

Zgubiona książka wojskowa wraz z kar· 

tą mobilizacyjną na m i ę Marjana Paderewskie · 

go rocznika 1899. wydana przez P. K. U. 

Łomża. 2-3 
-----------------

Gerszko Chona Żelazko z Piątnicy zgu-

Warszawa, Nowy~$wiat 70, Chmie lna 48. bił książeczkę wojskową, wydaną przez P . K. 

w Łomży z dni a 28 września l 92 6 rok u rns ta ł ============================::::::=== U. w Łomży i dowód osobisty, wydany przez 

Staros two Łomżyńskie. 2 - 3 

skazany, za usiłowanie bez właś c iwego ze­

zwolenia pędzenia napoju wyskokowego, z art. 

26 cz. I., 30 i 32 ustawy o zwalczaniu li chwy 

Sapirszte jn Szloma, rocz. 1906 zam. 

w m. Łomży, przy ul. Żydowskiej 13 zgub ił 

kartę rejestracyjną wydaną przez Magist rat 

wo1· ennei· , na 6 mie się cy więzi e nia, na za pła- Ł · 1 
m. omzy. 

Zam i eszkały w majątku Sieburczynie 

b. internowany Jan Kosaczew zgubi ł ka r tę 

azy lu, wystawioną przez Starostwo .Skie rnie ­

wickie w dn, 9 .!V 1923 r. za ~ 4, wraz 

z zaświadczeniem Starostwa Łomżyńskiego 

za N! 257 o zgłoszeni u s ię do ewidencj i. 2 

cenie dwustu złotych grzywny z zamianą 

w razie • ni e ściągalności na jeden miesiąc 

ares z tu, na 40 złotych opłaty sądowej. Wy · 

konanie kary pozbawienia wolności zawi eszono 

skazanemu na czasokres dwu le tnl. 

Jankiel Pinches Goldman z Wizny 1;gu -

bił książe.:zkę wojskową, wydaną przez P. K. 

U. w Łomży. 2-3 S · J Ł s k 2 
___ ------ · __ zaraJ an z om ży, enators a 2 

Chajsora J a blonowicz z Łom7.y, Rzą - z gubił książeczkę wojskową, wydaną przez 

d0wa 22-zgubila dowód osobisty, wyd a ny P. K, U. w Łomży I patent wydany w Włoc-
Prokurator w/z Krzywiec 

Sekretarz w /z Grygo przez Starostwo w Ostrołęce. 2-3 ławku przez Izbę Ska r bową· 2-3 

____________ _.._. __ ...,..._,,._,~_ ,__...,.._,,._.. ____ ......,.....,m~~~~~illr"'---'!"""'--------~----------------~-----------... 

Wydawca: Dr. M. CZARNECKI. w Lomży. Redaktor: Fr. HRYNIEWICZ. 
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I 

żadna z poniższych książek nie jest anJ tłomaczeniem, ani przedrukiem rzeczy wy­

danych dawniej. Wszystkie, nie wyłączając prac francuskich, ą pisane specjalnie 
dla „BibL hist •• geogr.". Wydawnictwo zastrzega zmiany 1 uzupełnienia. 

Bandrowski Jerzy. ProL dr. St. Nowakowski, dyrektor zakładów geogr. 
• Z ?klu „Piorun7 I błyskawice Wechodu„, Uniw. Pozn„ dawniej ~ykładający na katedn:e .,od-

1. T1mu.rlenk (Nr 5). kryć geol(raficznycb" Uniwersytetu Worcester. 
2. Zdobycie „Kon.stantynopola. Z cyklu „ Zdobywcl i otlkrywcy •wi.t1". 

• 3. Bajazet-Blyskawica. • 1 Kapitan Scott. Nr. 21). 
4. Mohammed li. • 2. Pierwsi badacze Japonji. 
* 5. Skanderbeg - lew Albanji. (Nr. 18). • 3. Zdobycie Syberii. 
s, to cl~tkic I krwawe chłcJ• zmaaati Jut ptllle~endar• * 4. Tragedja „Jeanetty". 

ncao bohateu Albanii a krw•")'.m Mohamtnr.den;i !,l•1m, • 5. Podrót Cooka. 
Nadto tegot autora „Wyspy na ogniu • '* 6. U progu szóstego kontynentu. 

Bartoszewicz Kazimierz. o 7. Ernest Schackleton. 
Caryca Praskowja. * 8 Dawid Livingston. 

Błeszyński Kazimierz. • 9. Henryk Stanley. 
Król korsarzy * 10. Odkrycie Australji. 

Briares Irene M-me. • 11. Współczdni polscy geografowie i podr6ł· 
Z cyklu .. 5zpiegowle Wielkiej Wojny 1914-18", nicy 

l. Mata-Hari, tancerka-szpieg. • .12 .. Zwycięstwo Ameryki u bieguna północnego, 
• 2 W I b' N· · Nowicki Adam. 

• I ut le iem1ec. Z cyklu „Zmierzch Hababur11ów„. 

Brun L 1. Tajemnica pochodzenia Franc.-Józ. (Nr. 15). 
Gwiazdy kinowe. {Nr. 13). Redaktor „Rzec•ypasP<>li~ej'", dłu11ol~tnl eprawo1Jawca 

eh • Le parlarucntarny Nadduna1sk1e1 Monarchj1, ?· Adam No. 
oromański on. wicki. ~d-· w posiadaniu nadzwyczaj c1ekawych doku• 

* Z tronu na sufot (M.arja Stuart). (Nr 22) m•otów. zastanawia się, czy Fu.nc. Józct był wogóle 
Utalentowany oo•·clleta, autor „Głowy na kamieniu„, Habsburgiem. Rzecz prosta r~zwa~aó ~ych ani dokumentów 

opowiada nam o miłości I o 6clęela Marii Stuart _ Kró• nie mógł opublikować w czasie n1cwoh. 

!owej Srkocldcj . 2. Grzechy i grzeszki starego Habsbutga. 
Cieszkowski St. 3. Handlarz dusz i honoru 

Piękna Dobosz:anka. rNr. 23). 4. Ostatnia kochanka Franciszka Józefa. 
Autor dostał się do dokumentów (amlłljnyell rodziny Olsz:ewicz Bolesław. 

Rupniewskich I do Lubel•k?ch a~tńw Trybunalskich z lat • Legendy geograficzne wieków średnich. 
1680 I 1681 I odtworzył zaiste n1ebywll, hlstor1ę . pięknej S j 
córki nadwornc;:o dohoaza. naatęp,nie lalee Zbo"•akioj . ar US2„ • „ . , . 
accundo voto austrjaeklej hrabiftJ Colattl, wreszciłł'ltuzte• • „Comda - dz1e1e walki byków. 
lanlcowej Rupniewskiej . atarołclny Domuzcwlc1owej. a.,..an• Sierosławski St. 
turnicy Europejskiej • wielkim 1tyla. w Lublinie roku poti. • N · 'k k ól e· (Nr 8) 
•klcao 1681 tcięte1 . aszy1m r ow J• • , 

El d Juli Sieroszewski Wacław. 
smon an. . z cyklu •• Na szlakach śwlatatt. ~ 
Żywot Nerona (ze Swetoniusza). (Nr. 4), * 1 c· s b · (N 2') 

• Z b b śl" k' (N 20) , mpasem na y er1ę. r~ „ . 
a o ony my iws 1e. r. . Po Ul pierwszy wielki nasz pisarz zdecydował llę 

Z przem.1lym uśm1~chem ~warzy poct1-<1emro~ o te~, dać , na prośby redakcji .,Bibl. hist.„, karty nie atunientem. 
Ja.k I w co Jeg.o komilitoni "':lcrzyll I czeao •lę bah I jok1e a krwi~ l>isnue _ dziejów swojego szacownego :lywota. 
mieli myśllw>k1e przytralunk1. W tej ksi~żcczce jcd>1trny • nim „na trójkach" do Tiu• 

Dr. Górka Olgierd, docent Uniw. Lwowsk, meni , barh po T~rze, Obi I Irtyszu . piechot' i w lań 
Z cyklu Jak umierali wielcy ludzie?" cuchach, w 10dymk1 zimowe patrzymy w czarny loch pod. 

• t ś · ć „ •• \N 6) kopu - ucicc:dd wic;żniów 1 zthe się. ze dusze nasze •ychy• 
• 2· "wmier . w p~rp!1r~ · „ r(.N ·

171 
łaj, się z za krawędzi rzeczywlstoścl nlcpodlea!oj, w ciemń 

. „ ma1estac1e am1erc1 r. . niewoli - blisk" tak, a tak da.lek". I 
(Jan Luksemburczyk. D.ota Dandolo Joanna D'Arc). Dajcie I~ ksi,żkę mlodzie~y„ Oni 1'!' tego ni• wie. 

Serce nam driy, wuu•rr.nlc nu przejmuje. gdy wczy• dz,. 1 a k•l azk 'I - to najp1~k111cisza pow1dć. 

tujcmy alę w te surowe dzieje owej apltowej epoki. * 2 Za kręgiem polarnym. I 
Wielka wiara. potętnc d~żtnla, silne uczucia - bij" niby • 3 Wś ód loch t h ludzi. 
otywczy pr'ld z ltart tego opowiadania w nuze dusze za• · , r . W '!' YC • 
tracone w rozgwarze XX wieku. (z Bromsl. P1hudskim na •vyspach Kurylskich). 
• 3. Tytuł nieustalony * Nadto tegot autora „Podrót Mano Polo na 
• Nadto tegot autora "Bohaterowie Krzyta' (Nr. 9). dwór Wielkiego Chana". 
J[unceWfczowa M. -:=::-: Sitroszewskl Kazbnleri (syn). . 

Cesarzowa Tseu-Hi. (1836-1909). (Nr. 26). Przygody suwerenów (incognito - we Francji): 
Na podstawie tródlowych opracowań autorko opoTla• Sierp Wł. 

da nam o panowaniu ltJ krńlowej bok•erów, o straszlł • K t S • t 'k' 
wycb ich buntach. o chiń•klch haremach, uczallcach. o in. a anson - parnię ni I. 

tymnych 1zczc11ólacb tycia następcy tronu chińskiego. ty. Dr. O. Skarbek Tłuchowski. 
cła. ktńro T>lynęl<? za grubemi ścianuml. nicprztnikniO• Kurtyzany Rzymu (Nr. 10). 
nych. zdawałoby ••ę. murów. Arlekiny i Kolombiny. 

B-cia Leblond M. l A. * Wyprawa hiszpanów do lndji Zach. 
• Pieszo przez Madagaskar. • Podróż kapitanów Granda i Speka do tr6deł 

Lema6skl Jan. Nilu. 
Tytuł nieustalony Tuwim J. 

Lot Piotr. Z cyklu satanictnego. 

z cyklu „Na krwawi4cycb pl askach Afryki„ . ' 1. Czarna msza. (Nr. 1 ). 
+ 1. Biały burnus i czarne .oczy. (Nr. 19). 2. Tajemńice amuletów i talizmanów. (Nr. 16). 

• Autor . korc~pondent wojcnnr specJulny Jydncgo z dz:łei;i• Cza.sem grotne niesamowicie, czasem ne 11r~e do 
ników na terenie walcz.,ccgo Rifu, _wseyatk.1c &postrzetcn~a .,.· zruszeoła były te " 'icr:zenia wszelkich raa. roahcmych 
barwne I gor,ce (a te był tam. gd.zic gar~co. czytelnik się epok, które przewiJ• przed nami Tu ... im. Dowiuz al~ '. „ tej 
prickona) wysypuje pu~d na1'1cm1 oczym~: Jut same ty„ kf;il\ tecz k.i. c:&ytelijiku, jakie ka.mienie masa n01;1ć, Jal any 
~uły rozdziałów : •• ro1s~1 lł.Pił"g w hotelu . albo. zajmu. tłomoczyć. jak lubczy ku zadawać, jat1':ie .~nł azczę„llwe. 
J'CJ' dut" część ks1~tk1 oPl• herbaty u sułtana, na któr' Wazystko ci to uczenie wyloty •• curtoloQ I akamandry• 
soatal „proszony - zaclehwiaJJł. ta . _ Tuwim. (Rzec. prosta - łmlcj si~ ' teto: a mote 

• 2. Bohaterskie diabły. l nic?) . 

Lułyc Jerzy. 3. Czary i <:zarownice w Polsce. 
$ Kató Mikołaja II-go. . .Nadto te:loż ~utor:i.: 

• Tysiąc dziwów prawdziwych. (Nr. 12}. 
Melcer-Rutkowska Wanda. „ Urbański Antoni, prof. Wolnej Wszechnicy, 

z eyklu „Słynni kochlllkowle • S b · · h' t ·· 
trac y 1 upiory w 1s orJL 

t. ~oliman I I Roksolana. !Nr. 2). Wojtkiewicz-Strumph St. 
2. Lauzin i M-lle Montpensier (dr. Zajączko- Z cyk lu „Cmentarze na dnie occaoó•-. 

wski, pod red. p. M. Rutkowskiej) . Nr. 11. • 1. Korsarze 1914 r. (Nr 25). 

L H ·1 (N 14) Ksl,ik~ t' rozpoczyna autor . C)'~l . 1uten~cmych opo. 
3. ady amt ton. r. . · wladań morskich 1 c'"sów W1elk1eJ Woin1 I mlnlooej 

• życie Jad.:r Hamilton - pas\llszkl .. l'osluga.czkl. lrurty. Ta pierwsza koi,tka - jest to n iesłychanie ciekawa hi• 
:rany . wrcs"Zc1e - amhasad~rowl',j AnglJ~ . admtrałowej na" 5torja bohaterów i zbrodni. po~wi<ccó i omyłek. Okręty 
stępnlo i nakonlet azansomstkl - to 1stn1 wstęga kino. wojenno niemieckie, b!ąkajqce si~ w r . 19H po monach 
wa o fantastycznym scenariuszu. Tymczasem - było Io I oceanach ca1cgo świata, me mog~c powrócić do aabloko. 

tycio. wanych prze• Iloty sprzymierzone portów. doatarczyły t.„ 
4. Tragiczna miłość Ośwlęcimów matu tej kelątcc, pełn ej grory i uroku nowości. (2 m1pb). 

Nadto pod redakcji\ p. Melcer-Rutkowskiej: • 2. Grób na Fałklan.dach 
żelazna dziewica (Nr. 7). • 3. Zemsta lorda Fischera. 
Dzieje trucizny. • -ł. Raidv łodzi podwodnych. 

Książki, zaznaczone N-rami 1 -13 ukazały się w IV kwart. 1925 r., N-rami 13-26, 

(opatrzone konspekcikami) w zaznaczonej kolejności wypełniają I kwart. 1926 r. Po· 
zostałe książki ukażę się w kwartałach następnych. Książki, zaznaczone gwiaz~ą, 

s4 odpowiednie dla młodzieży. 

PREMJE ZASADNICZE. 
Prenumerata kwartalna (tomik eo tydziell.) m 

wynosi 1 zł. 95 gr. 

Należy zagwarantować się przed zwyżką prenu-
meraty, która nas~pi 1 kwietnia 1926 r. -

Wpłacający za dwa kwartały z góry 3 zł . 90 -~ 
gr, otrzymują książkę rachunkowi\ „Budżet Domo- • 
wy" wartości 1 zloty 

Wpłacający 7 zł. 80 gr. za cały rok z góry, 
otrzymuj!\, oprócz pewności, że prenumerata im 
podniesieni\ nie będzie, oprócz „Budżetu Domowe­
go" wartości t :r;ł., wszystkie książeczki z rozpo­
czętych cykli 1926 r.., a mianowicie: 

J. Tuwim. Cykl sataniczny. Czarna msza. 

2. Wanda Melcer-Rutkowska. Cykl „słynni ko­
chankowie" Soliman I i Roksolana. 

3. Dr. J. P. Zaj,czkowskL Cykl „Słynni ko­
chankowie". Jak stara panna uwodzila piękneto 
c/Jopca? 

4.. Jerry Bandrowski z cyklu „Pioruny i bły . 
skawice wschodu". Timarlenk. 

5. Dr. Olgierd Górka, docent uniwers. lwowsk„ 
z cyklu „Jak umierali wielcy ludzie?", $mierć 

w purpurze. 

Oalólncf wartości 1 zł. 25 gr. 
(po 25 gr. sztuka). 

Potrącając nasze premja, wartoki 
będzie miał czytelnik 

2 zł. 25 gr. 

52 książki 
najwybitniejszych autorów, nowotci, na każdy ty­

dzieA, wzru z przesylkit do domu 

za 5 zł. 55 gr. 
to znaczy po nie~ałc 

11 groszy książka 
'ln'aZ z przes;ylkll• 

:tadna książka nie będzie liczyć mniej, niż 64 str . 

PREMJE DODATKOWE. 
Niejednokrotnie kilku znajomych decyduje się 

kaidy przesłać prenumeratę, albo tet osoba dobrej 
woli zamawia pn:numerah; dla siebie i dla innych. 

_, Pf!ap'~ .poprzeć ~g,o ~odzaja objawy,, p,rzezna~ 
czamy premia za nadsyłanie prenllltierat MRU ,.­

/aż za nadeSlanir clioćby drDa prrnumrłttt. 
Jako premja dodajemy: 

1. Tomiki naszej bibl. hut. - teogr (czytelnik 
ma motno~ć skompletować początki serji, wyszłycb 
w IV kwart. 1925 r.) po 25 gr. 

2. Tomiki naszej biblioteczki liandlowo·ekono­
mic:nej - po 75 gr. 

Dot~d wysely: Prof. J. S 2 '1 e. wiz)·tator szkół handlo. 
WJ'Ch M. W. R. i O. P. „Zasady klifgowolcf' . Prof. SI. 
K o co t „ZasadnicH wiodomofrl o handlu I jego or1anlza. 
c}r' . Dyr. C • • • k „G~otr•fJ• go1podarcza". 

3. M. Wańkowicz „Szpital w Cichinic:ach". 
opowiadanie pełne napięcia, 15 ilustracji. Cena 95 
groszy. 

4. M Wańkowicz „Strzępy Epopei" Il wydanie 
(1-e wydanie rozeszło się w ciągu 6 miesięcy) -
1 zł. 80 gr. 

5. Jack London „Wierność mężczyzny". Cena 
2 złote 

6. Joseph Conrad „Tajfun". Cena 2 zł 40 gr. 

Wszystkie powyższe premie są to nowości 
„ROJU" z grudnia 1925 i stycznia 1926 r ., zdobne 
w okładki najlepszych nauych grafików, a ceny ich, 
w myśl naszej tradycji, SI\ niskie. 

KTO ZAPRENUMERUJE: 

i~A ~,A ' ... 
Otrzvm• Otrz ,ma li Otrzyma 

! ; ~\ do wyb->ni a~~ do wyboru a ... ~ de> wyboru 
g "'" "." """li premjł aa " N premjl na „„ „ prcmjl na 

f!; '3 e- u Q u 
aum~ „"' o aum~ „ o 1omę 

c. „ o.. - „ c. „ 

2 0,60 2 1,20 2 2,40 
8 0,90 3 1,80 3 3.60 
4 1,20 4 2,40 4 4,80 
6 1,50 6 3,00 6 6.00 
6 180 6 3,60 6 7,20 
7 2,10 7 4.~o 7 8,4-0 
8 2,40 8 4,80 8 9,60 
9 2,70 9 5,40 9 10.80 

10 3,00 10 6.00 10 12.00 

Zamawiający na WY.fSZI\ sumę, nit im się należy 
z tytułu premii, winni nadsyłać wyrównanie. Koszt 
przesyłki premji zaliczamy odbiorcy. 
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------------------
NASI PRENUm:RATORZY - REDAKTORAMI. 

Chcemy, żeby nasi prenllr:leratorzy sami sobie 
zadysponowali dobór książek na li kwartał 1926 
roku. W spisie podanym w powyższym prospekcie 
zaznaczono ksi ążki, które wyszły w 1925 roku 
(NN 1 - 13) i które ukażą się w I kwartale 1926 
roku (NN 14 - 26). Z pozostałych. nieznaczonych 
numerami, można ułożyć n kwartał. jak kto chce . 

Zwracamy się do czytelników z prośbą, aby y.ry ­
brali z tych „zapasowych" tytułów trzyna ście., Jtó­
reby życzyli sob~e mieć w kwartale Il-gim Prosimy 
kole jnoU spisu układać wedlug stopnia zaintereso­
wania książką. Zaznaczamy, że według przyjętej 

przez nas zasady w" jednym kwartale nie możemy 
drukować wi~ccj niż dwie książeczki jednego autora 

Z otrzymanych odpowiedzi będą do nagrody 
-.ybrane te, które zaprojektują spis książek w ko­
i ęjności przyjętej przez największą ilość odpowie· 
dz!. Między nie będzie rozlosowane premjum kon· 
kursowe, które stanowi 

wspaniały dywan od Hersego 

Egzemplarzy okazowych nie wysyłamy, listy I 
reklamacje., wymagające indywidualnej odpowiedz!, 
prosimy zaopatrywać w znaczek 15 gr. 

Poszukujemy p r z e dst a w I c I e 11 
I akwizytorów w całej Polsce. 

Prenumeratę można wpłacać w każdym urzę­
dzie pocztowym, lub czekiem P. K. O, 9880. formatu 21 

• X 31
/ , mt;. I 

Termin nadsyłania odpowiedzi upływa 15 lute. 

go 1926 roku. L& •. ------~------·-8 _;,-
u w 
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